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zan ie  h isto rycznego  rozw oju  jednego  w y c in k a  z k a to lick iego  C redo  bez 
k ru szen ia  kop ii o jego zaszeregow anie .

Z ag ad n ien ie  sp o w iad an ia  się z g rzechów  ciężkich  p rzed  K o m u n ią  św . 
na leży  w łaśc iw ie  do dziedziny  p ra k ty k i K ościoła. W szakże m y liłb y  się  
te n , k to  by tw ierdz ił, iż je s t to  ty lk o  kw estia  odpow iedniej dyscyp liny . 
U c h y  by łby  to  zw yczaj, k tó ry  by  n ie  o p ie ra ł się na  odpow iedn ie j 
te o r ii  w y p ły w ające j z O b jaw ien ia . I d la tego  s tu d iu m  B raeck m an sa , p o ­
d e jm u jące  am b itn e  zadan ie  d o ta rc ia  do teo rii, b udz i nad z ie ję , że ró w ­
nież  p ra k ty k a , zn a jd u ją c a  się o sta tn io  pod p ręg ie rzem  k ry ty k i, o d n a j­
dzie sw o je  w łaśc iw e m iejsce i uk aże  au ten ty czn e  oblicze w  k ie ro w an e j 
p rzez  D ucha św . w spólnocie  ch rześc ijań sk ie j.

E dw ard  O zorow ski

K a ro l K a r s k i ,  T eologia  p ro tes ta n cka  X X  w ie k u , W arszaw a 1971, 
W iedza Pow szechna, ss. 176.

M am y p rzed  sobą objętościow o n iew ie lk ie  s tu d iu m , k tó re  w  po lsk ie j 
techno log icznej l i te ra tu rz e  p ro te s ta n c k ie j p ew n ie  n ie  m a sw ego a n te -  
cedensu . A u to r p o d e jm u je  a m b itn e  zad an ie  w y p e łn ien ia  na  ty m  o dc in ­
k u  lu k i, p re z e n tu ją c  szerszem u ogółow i odbiorców , a  w ięc i c h rze śc ija ­
nom  ka to lick im , zw ięzłe k o m p en d iu m  w iedzy  o teo log ii p ro te s ta n c k ie j 
X X  w ieku . G łów ne k ręg i p ro b le m a ty k i teologicznej m yśli p ro te s tan ck ie j 
K a rsk i w iąże  z n azw isk am i czołow ych ich  p rzed staw ic ie li: od w ielk iego  
m is trza  teo logii d ia lek ty czn e j K. B a  r  t h  a do teo logii rew o lu c ji 
o sta tn ich  la t. U jęcie  ta k ie  n a d a je  k siążce  p rze jrzy sto ść  i trz y m a  czy te l­
n ik a  w  ok reślonej dyscyp lin ie  re f le k sy jn e j, do czego p rzy czy n ia  się 
p o n ad to  zw ięzła  b ib lio g ra fia  um o ż liw ia jąca  szybką  o rien tac ję , ja k  
i da lsze  s tu d iu m  n ad  pog łęb ien iem  p rzed staw io n e j p ro b lem aty k i. P ra c a  
n a p isa n a  je s t  p rzy s tęp n ie  i czy te ln ie  n a w e t d la  b liżej w  teologię n ie - 
w drożonego odbiorcy . N a uw agę zasłu g u je  ireriiczny  i ekum en iczny  
to k  stu d iu m . N ie p o b rzm iew a ją  w  n im  echa teo log ii k o n tro w e rsy jn e j 
czy polem icznej.

N ie zam ierzam y  n a  ty m  m ie jscu  re fe ro w ać  tre śc i te j  k siążk i. R efe­
ro w an ie  re fe ra tó w  z konieczności d o p ro w ad za  do m yślow ych  sk ró tów , 
n ieu n ik n io n y ch  up roszczeń  i zn iekszta łceń . C zy te ln ikow i zalecić  należy  
bezp o śred n ie  sp o tk an ie  z tą  uży teczną  książką.

W tra k c ie  le k tu ry  czy te ln ik  s fo rm u łu je  pew nie  n ie jed n o  p y ta n ie  pod 
ad re sem  a u to ra . O dczuje m oże i pew ien  n iedosy t, że zby t dużo się tu  
re fe ru je , a za m ało  ana lizu je . C zy te ln ik  n ie  obeznany  z tre n d a m i w e 
w spó łczesnej teo log ii ew angelick ie j w dzięczny by łby  teo logow i p ro ­
te s ta n c k ie m u  za szersze  i k ry ty czn e  u sto su n k o w an ie  się do całego 
sp e k tru m  p rzed staw ian y ch  p rzez  n iego poglądów . D obrze się  sta ło , że 
książkę  o tw ie ra  obszern ie jszy  w stęp  n a k re ś la ją c y  źród łow e tło  i h o ry ­
zon t d la  w spółczesnych  te n d e n c ji w  teo log ii p ro te s ta n c k ie j. J a k o  p en -



[57] S P R A W O Z D A N IA  I R E C E N Z JE 351dant do tego pierw szego rozdziału nasuw ałby ostatni rozdział p ytania: Ja k i  ślad w yżłobiły zaprezentow ane poglądy na rozwój poszczególnych działów we w spółczesnej teologii ew angelickiej? Choćby w ym ienić po­tężny w pływ  d em ityzacji B ultm ann a na interpretację eschatologii, so- teriologii, chrystologii i w ogóle teologii. J a k  rysu je  się przyszłość teo­logii protestanckiej na tle ujęć w spółczesnych? Tendencje te bowiem  z pew nością nie k ry ją  w sobie obietnicy, iż dane im  będzie determ i­nowanie teologii jutra .C zy teln ika  uderza szczególnie inne m anko książki: brak w zm ianki o polskiej teologii protestanckiej X X  w . A u to r nie w yjaśnia, dlaczego pom ija to zagadnienie. Zaznacza w praw dzie, że teologia protestancka up raw iana poza obszarem  ję zyk a  niem ieckiego nie w ykazu je  nic god­niejszego do odnotow ania, ona zaw sze m iała tylko charakter lo k aln y  (s. 9). Je s t  to pew nie w ynik jednostronnego sp o jrzen ia 'n a  spraw ę oczy­m a niem ieckiej teologii p rotestanckiej, która istotnie nie interesow ała się innym i teologiam i poza sw oją w łasną. A żeb y w ym ienić bodaj dwa przykład y: Teologia niem iecka nie zainteresow ała się w sposób k ry ty cz­ny ani am erykańskim  fundam entalizm em , ani teologią fiń sk ą , która roz­w inęła się w łasnym i ścieżkam i, zachow ując swą luterską konfesyjność i pow iązania z K ościołem . M y natom iast pragnęlibyśm y poznać lokalny koloryt polskiej teologii protestanckiej. A  byłoby chyba sporo m a­teriałów  fak tograficzn ych  uspraw iedliw iających włączenie do książki K arskiego  takiego w łaśnie rozdziału. U w ag i na tem at polskiej teologii p rotestanckiej usłużyłyby zarówno pogłębieniu sam oświadom ości p o l­skich protestantów  ja k  i lepszem u poznaniu tychże przez katolików .N a s. 10 autor pisze: „C harakterystyczn ą cechą teologii protestanckiej jest to..., że ’sejsm ograficznie’ odzw ierciedla ona naciski współczesności na chrześcijaństw o. Pod w zględem  odw agi w podejm ow aniu trudnych problem ów  w yprzedza ona zarówno teologię kato licką  i praw osław ną” . Stw ierdzenia tego nie zam ierzam y poddaw ać dyskusji. O dn otu jm y je ­dynie fa k t, że książka K arskiego  nie dokonała sejsm icznego zapisu zda­rzenia ekum enicznych zbliżeń ew an gelicko-katolickich  d atujących  się zwłaszcza od V atican u m  I I ,  k ied y  to nastąpiło nie notowane w dzie­ja ch  zbliżenie z K ościołem  K a to lick im . A utor nasz jest zdania, że ruch ekum eniczny trw a, „aczko lw iek rezultaty  jego są jeszcze znikom e” (s. 169). B ylibyśm y naw et skłonni sądzić, że są duże. Chociażby w ska­zać ty lko  na to niebyw ałe osiągnięcie, że dziś — dzięki dialogow i eku ­m enicznem u —  docieram y do w łaściw ych i istotnych źródeł naszych rozłam ów , w y kry w ając z drugiej strony m nóstwo elem entów  w spól­nych . W łaśnie teologia protestancka, pow ażnie trak tu jąca  zasadę sola 
jid e s , uw aża zjednoczenie chrześcijan za podstawowe swe zadanie; w protestantyzm ie też zrodził się ekum enizm .Dow odu w ielkiego zainteresow ania K ościoła R zym sko-katolickiego  bratnią teologią protestancką dostarcza sam  autor zam yk ający  swą książkę w ykazem  b ib lio g ra fii w ażniejszych polskich p u b lik a c ji z za-



352 SPRA W O ZD A N IA  I R EC EN ZJE [58]kresu współczesnej teol-ogii protestanckiej. Na 34 pozycje przypada 16 opublikowanych przez autorów lub wydawnictwa katolickie w Polsce, 4 zamieściły wydawnictwa niechrześcijańskie.W ramach ekumenii interesowałyby katolika w książce Karskiego także uwagi na temat jednego z najważniejszych punktów dialogu mię- dzychrześcijańskiego: problematyki ujęcia sakramentów (interkomunii) w teologii protestanckiej X X  wieku. Dokonano tu znacznych przesu­nięć akcentów i to zarówno „w lewo” jak i „w prawo”.Można by jeszcze mówić o ewentualnie większym uwypukleniu waż­nej problematyki hermeneutycznej w teologii protestanckiej, czyli o jej stosunku do filozofii, o nowoodkrywanym przez tę teologię zaintereso­waniu historią, nowej etyce społecznej itp.Wszystkie nasze uwagi nie chcą stanowić krytyki książki Karskiego, która w zakresie informacji pełni dobrą robotę. Praca otwierająca pole nowym pytaniom, odsłaniająca problemy, które umożliwiają start do tych samych zagadnień z innych punktów widzenia, jest pracą kon­struktywną.
Alfons Skowronek

W. H e  in  e n , Begründung christlicher Moral, Würzburg 1969 ss. 352.Z okazji 60-lecia urodzin naukowca moralisty W. Heinena jego ucz­niowie i przyjaciele wydali wartościową pozycję teologiczną z zakresu chrześcijańskiej nauki moralnej, na którą złożyły się publikowane wcześ­niej prace jubilata oraz artykuły innych autorów. Mimo różnorodności tematyki zawartych w książce publikacji, słusznie otrzymała ona wspól­ny tytuł: Uzasadnienie chrześcijańskiej nauki moralnej. Uzasadnienie to przeprowadził sam Heinen gromadząc artykuły wokół sześciu powią­zanych ze sobą części. Tom otwierają studia nad antropologią teo­logiczną. Za nimi następują kwestie na temat działania międzyosobowego, analizy powinności, winy i grzechu oraz zagadnienie choroby i bólu w aspekcie dojrzewającego kryzysu. Szczególne zainteresowanie budzą dwa ostatnie rozdziały, z których jeden omawia nieświadome pytania i żądania w teologii moralnej, a drugi zajmuje się teologią moralną w kościelnej trosce duszpasterskiej.Należy dodać, że książka jest przykładem ciekawej współpracy mię- dzydyscyplinarnej. Obok artykułów teologicznych, zawiera prace z za­kresu psychologii i socjologii religijności.Wydaje się, że warto poznać tę książkę. Zarówno specjalistom jak i laikom dostarczy zapewne ciekawego materiału do przemyśleń nur­tujących ich pytań moralnych.
Stefan Kornas


